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O szkole świeckiej”. starożytnych Greków i Rzymian, aibo tak mglisto 
73 i ogólnikowo, żeby na to pojęcie Boga mógł się pi- 
Poprzednio mówiliśmy, co znaczy, że szkoła | SAć i żyd i turek i budysta i nawet bezwyznanio- 
ma być „wyzwolona od czynników wyznaniowych*, +" a. a, cy an Yid 
ma AR. goa te A AE E A A 
kładniej i szczegółowiej, co teka szkoła „wyzwolona RA. SEO jaki a=) Ha 
k] wy U Zel aa dej A Lo niowych*, na czem istota szkoły świeckiej polega. 
Mz”. . dlug tł no” uódć I cóż, mój bracie drogi, podoba ci się taka 
À Eeg WA: ky A SR — sE TERO] szkoła? Czy na to, ojcze i matko, uczyliście dzieci 
mi obrońcy E oiy świeckiej podają — Ze Sa SZKO- | pacierza i wszczepialiście im od młodu świętą wia- 
nych trzeba będzie wyrzucić wizerunki Ukrzyżówa* | x. by dziecko wasze dowiedziało się o szkole, że 
nego i wszelki obraz święty, bo krzyż i obrazy, to | Wszelka wiara to jest „prywatny pogląd, z którym 
OS > i s MEE A io: nauka jako taka liczyć się nie może? Czy na to, 
Nusógoj EJ" E STO G g ye wona. £ | niosąc dziecko do chrztu świętego, odpowiadałeś za 
tego samego powodu musi być skasowana modlitwa | pie u drzwi kościoła, że żądasz dlań wiary, bo wia- 
przed nauką i po nauce, a nawet znak krzyża świę- 2 


t eai dziei iki pe 5] ra dawe żywot wieczny — żeby potem szkoła, którą 
ego, a tembardziej wszelkie nabożeństwa ogólno | własnym groszem utrzymujesz, wiarę tę zmroziła, albo 
szkolne, wspólne przyjmowanie sakramentów świę- 


; main Ni i wyrwała z korzeniem ? Lecz poczekaj trochę; nie- 
Paaie Ra nen | a AN Taan w co niżej opowiem ci dokładniej, co szkoła „świecka“ 


żer ; s ; : ari ~ | zrobi 2 wiarą tych dzieci. Na razie musimy jeszcze 

ożeństwa, nie będzie przepisanej spowiedzi szkolnej, | posłuchać jak zwolennicy szkoły „świeckiej“ od za” 

nie będzie mógł nauczyciel poprowadzić dzieci do | rzutu bezbożności się bronią. 

kościoła albo na procesyę, bo tych wszystkich „czyn- Jak widziałeś, wzięliśmy powyżej to określenie 

ników wyznaniowych“ szkoła jako take nie uznaje | „zkoży „świeckiej“, które oni sami podają i rozbie- 

i nic o nich wiedzieć nie chce. rając je starannie. doszliśmy do wniosku, że szkoła 
I tego jednak mało. 


„świecka* musi być bezbożna. 
Wiara w Boga jest także jakiemś „wyznaniem* Cóż tedy oni na to? 
i są ludzie, którzy tego wyznania nie przyjmują. „To gruba przesada* — powiadają. „Tych rze- 
Istotnie już pan minister Prauss szczęście, że tego | czy nie trzeba znów brać tak ściśle. Że w salach 
pana ministra już niema) przewiduje w swoim pro- | szkolnych nie będzie krzyżów, że nie będzie wspól- 
gramie szkoły „świeckiej“, że będą rodzice, którzy 


nej modlitwy i nabożeństw — to prawda. Ależ prze- 
naukę jakiejkolwiek religii dla dzieci swoich uznają za | cież nauczyciel będzie wierzący i potrafi nawet bez 
zbyteczną. A zatem szkoła „świecka* nawet wiary w 


wyraźnej wzmianki o Bogu tchnąć w szkołę religij- 
Boga oficyalnie uznać i w program wychowania | nego ducha*. 4 
wciągać nie może, Nie może więc nic być w szkole A więc wam chodzi o religijnego ducha? Jeżeli 
ani w książkach szkolnych, coby wiarę w Boga przy- | tak, to łatwiejszy na to sposób nie tworzyć szkoły 
pominało lub zalecało, ho to byłby „czynnik wyzna- | „świeckiej“, lacz religijną. Czemuż chcecie, by nau- 
niowy*, od którego szkoła musi być „wolna*. Nie | czyciel, ukradkiem tylko i wbrew przepisom, religij- 
będzie więc mógł nauczyciel, poza godziną religii, 


nego ducha w szkołę wprowadzał, kiedy to może 
powiedzieć, że Bóg świat stworzył, że Bóg rządzi | robić otwarcie i szczerze ? Dajmy więc pokój szkole 
dziejami ludzkości, że Bóg karze za złe a za dobre 


„świeckiej“ a mówmy o szkole religijnej. 
nagradza — bo możnaby go zaraz zaskarżyć, że on „Nie. Na to nie możemy się zgodzić“. 
swoje prywatne poglądy religijne miesza do szkol- A czemu ? 
nego nauczania. O Bogu będzie można wspomnieć 


„Bo nie możemy oficyalnie przenosić jednej 
albo tylko historycznie, jak się wspomina o bóstwach ' religii nad drugą. W szkole mogą być dzieci żydo- 
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wskie lub protestanckie, a dla nich byłby to gwatt 
sumienia, gdyby szkoła była wyraźnie katolicka*. 
Uważaj dobrze, czytelniku, uważaj i zdumie- 
waj się! ! 
A więc dla tej trochy żydów i iutrów my kato- 
liey w naszym katoliokim kraju nie możemy mioć szcze- 
rze katoliokioj szkoły ?? Dlatego, żeby nie „obrażać :' 
uczuć“ dzieci żydowskich, nasza młodzież ma być po- 
zbawiona prawdziwie katoliokiego wychowanis ? Nie jest 
to obłęd i szaleństwo ? Żydzi nas wszędzie prześla- 
dują i gnębią i jeszcze w szkole będziemy dla ich 
„uczuć* poświęcać wiarę naszych dzieci ?? Jeśli 
wam tak chodzi o żydów i łutrów, to otwórzcie dla 
nich osobno szkoły żydowakie i lutorskie, a naszym 
dzieciom katolickim dajcie szkołę prawdziwie kato- 
licką i C. d. n. 


Mniejszości narodowe w Polsce. 


Równocześnie z traktatem pokojowym, zawar- 
tym 28. czerwca tego roku w Wersalu podpisali 
przedstawiciele Polski pp. Paderewski i Dmowski 
drugi układ o niepodległości i zwierzchności pań- 
stwa polskiego i o tak zwanych mniejszościach na- 
rodowych. 

Niedawno przemawiał w sprawie tego układu 
Paderewski na Komisyi sejmowej, która miała przed- 
łożyć Sejmowi wniosek na przyjęcie obu układów 
wersalskich. (Zatwierdzenie układów przez Sejm 
nazywa się ratyfikacyą i już jest przeprowadzone). 

Paderewski oświadczył, że układ z Polską w 
Wersalu podpisał „z pewnem uczuciem niesmaku 
ale że mimo najwiekszych zabiegów nie mógł więcej 
ustępstw dla Polski uzyskać, jax w podpisanym tra- 
ktacie uzyskał. „Zrobiliśmy wszystko — mówił — 
co było w naszej mocy, spełniliśmy nasz obowiązek 
sumienia, więcej pracować nie mogliśmy, lepiej nie 
umieliśmy *. 

Polska według traktatu wersalskiego Ga obo 
wiązek szczególny uwzględnienia u siebie interesów 
mieszkańców, którzy się różnią od większości ludno- 
ści rasą, językiem, czy wyznan sm“. 

Kilka artykułów traktatu ma wejść do składu 
konstytucyi polskiej (nie dosłownie, ale zgodnie z 
ich brzmieniem). Większość tych artykułów nie wno- 
si żadnej nowości do państwowego życia Polski, bo 
Polska więcej niż inne państwa umiała szenować 
cudzą wiarę i język, bo kiedy żydow mordowano i 
ścigano w Europie, przyjęto ich u nas gościnnie za 
króla Kazimierza Wielkiego, bo u nas rózgami nie 
wpajano polskiego języka obcy: dzieciom jak w 
szkołach prnskich, ani nis pawiw:ano nahajką na 
wiarę katolicką, jak dzicz prawosławna postępowała 
z katolikami na Podlasiu. Nikt w Polsce nie miał 
zamiaru odmawiać praw obywateiskich wszystkim 
mieszkańcom Polski, jeśli tylko gotowi są spełnić 
wszystkie obowiązki obywatelskie względem państwa 
polskiego. 

Byłoby krzywdą dla Polski, gdyby świat cywi= 
lizówany sądził, że dopiero od przyjęcia traktatu u 
nas ta zasada równości zapanuje, że dopiero od tes 
go czasu — pod tą kuratelą — Polska wie co zna- 
czy równouprawnienie, tolerancya, 
szości. 

Dwa szczególnie artykuły dotykają Polaków. 
Jeden mówi o przyznaniu praw językowych i kultu- 
ralnych Niemcom, zamieszkałym na ziemiach pań- 


prawa mniej- 


stwa poiskiego. a nie przyznaje takich samych praw 
tym Pulakom, którzy jeszcze pomimo pokoju zostaną 
pod panówaniam niemieskiam. Napróżno delegaci pol- 
scy w Paryżu bronili się przeciw tej nierówności, 
przyobiecano im tylko, że Polska może się o swoje 
prawo upomnieć wtedy, gdy Niemcy będą chciały 
wejść do Ligi Narodów. 

Artykuł 11. zastrzega Żydom nmienaruszainość 
szabasu, 3 więc na przykład nie wolno urządzać w 
ten dzień żadnych wyborów. Otóż traktat zabezpie- 
cza żydom zupeiny spokój robotni i tylko nasi agi- 
tatorzy zagorzali chcą święta i niedziele katolickie 
zamienić na wyborcze jarmarki od rana do wieczo- 
ra, albo korzystać z pobożności prawdziwych ka- 
tolików i poiować ma dusze ludzkie przy niedzieli 
jub święcie. 

Artykuł 12. mówi, ża „każdy członek zarządu 
Ligi narodów będzie miał prawo zwracania uwagi 
Lidze na każde wykroczenie lub niebezpieczeństwo 
wykroczenia przeciwko któremukolwiek z zarządzeń 
zawartych w poprzednich artykułach“. Będą więc 
mieli sposobność nasi wrogowie wewnętrzni ciągłe- 
mi skargami zarzucać Ligę Narodów i kłamać tak 
bezczelnie, jak to robi teraz dziennikarstwo żydo- 
wskie. Nad traktatem, ubliżającym Polsce — praco. 
wali — jak powiedział Paderewski — głównie syo- 
niści, narodowcy żydowscy, to jest iudzie handiowo 
i pieniężnie najpotężniejsi. W miejscowościach, gdzie 
są znaczna mniejszości narodowe, a więc na przy- 
kład żydzi — mają prawo zakładać początkowe 
szkoły z własnym językiem. A więc mogą krzewić 
się tak zwaae chajdery, z dziwacznie wykoszlawio- 
nym językiem niemieckim, które nawet inteligentni 
żydzi zwałczają. Całe szczęście, że tak jak na Za- 
chodzie we wszystkich szkołach, s: ją w tych 
szkołach mniejszości nauka języka państwowego 
czyli polskiego. 


Kółkowcy! Czas myśleć o drzewkach 
owocowych ! 


Możeście czytali niedawno, że jakiś urzędnik z 
ministerstwa kultury :« sztuki zabronił w Królestwie 
obsądzać drogi drzewkami owocowemi, bo chce za- 
chować dla ozdoby okolicy stare, pokrzywione wie- 
rzby. Niech bzdzie — jak bywało — mówi ruski 
wieśniak i tak chcą jeszcze u nas niektórzy zwolen- 
nicy starego porządku. Oto pan z ministerstwa (jeśli 
to prawda; albo do nich uależy, albo nie wie, że 
gruszki nie udają się na wierzbie. Na nasz wstyd i 
na hańbę austryackich rządów, które nam stale 
utrudniały rozkwit gospodarstwa narodowago, stan 
sadownictwa u nas jeszcze bardzo zaniedb any. 

A co wy — drodzy Kółkowcy, sami widzieli- 
ście po świecie? Co widzieliście w krajach niemie- 
ckich, w Czechach i już na Sląska sąsiednim? I czy 
kraj brzydko wygląda ze ślicznymi sadami dookoła 
schludnych zagród, czy brakowało wam galicyjskich 
wierzb, kiedyście patrzyli na równe aleje drzewek 
owocowych przy drogach i miedzach ? Czy wam nie 
było żal, że u nas inaczej ? I czy wam kto powie- 
dział, że u nas — jeśli zechcemy — sadownictwo 
się nie uda ? 

Na szczęście już dobre początki widać u nas 
w powiecie, są już wzorowe sady u niektórych wie- 
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śniaków, jest potrzeba nowych drzewek. Nowa go- 
spodarka rolna w Polsce obejmie także sadownictwo, 
którem zajmie się ministerstwo rolnictwa, zawodowe 
szkoły rolnicze, oraz spółki sadowniczo-pszczelarskie. 

Są u nas ludzie ciekawi i pojętni, tylko trzeba 
skupić usiłowania, szukać dobrych wzorów u zna- 
nych w powiecie sadowników i w doskonałych, a 
przystępnych książkach o hodowli drzew owoco- 
wych. 

- Zarząd powiatowy Kółek roln. ma zamiar tego 
roku (skoro już stosunki są spokojniejsze niż osta- 
iniej jesieni) sprowadzić zbiorowo dla członków Kó- 
łek drzewka owocowe i poprzedzić sadzenie jesienne 
osobnym kursem sadownictwa. 

Przytem chcąc rozpowszechnić bardzo pożyte* 
czne wiadomości o sadownictwie zachęca Zarząd 
pow. gorąco tych, co mogą wydać 11 koron na ten 
cel — do kupienia (przez księgarnię Kubaczki w 
Białej, lub za zaliczką od Gebethnera i Sp. w Kra- 
kowie, Rynek Główny) doskonałej i wielkiej książki 
(wydanej już po raz trzeci) pod tytułem: „Hodowla 
drzew i krzewów owocowych* przez Józefa Brzeziń: 
skiego, profesora Uniwersytetu krakowskiego. 

Książka ta została nagrodzona pierwszą nagro- 
dą przez Akademię umiejętności w Krakowie. Bę: 
dzie ta książka dla młodego czy starego sadownika 
wiernym i dobrym doradcą domowym we wszelkich 
potrzebach. Kto kupi, przeczyta i pozna wartość tej 
książki, — niech kiedyś napisze do „Naszego Tygo: 
dnika“ swoje uwagi dla zachęty innym. 

O kursie i wspólnem zamawianiu drzewek Za- 
rząd pow. zawiadomi Zarządy Kółek. 

Na razie przytaczamy z.książki J. Brzezińskie- 
go niektóre myśli. Ze wstępu (pisanego przed woj- 
ną światową) : 

„Umiejętna hodowla drzew i krzewów owoco- 
wych zbyt mało, niestety, jest u nas dotąd rozpo- 
wszechnioną, tak mało, że ani w Królestwie ani w 
Galicyi produkcya miejscowa nie wystarcza na po- 
krycie własnego zapotrzebowania, wskutek czego 
płacimy daninę za owoce krajom ościennym. 


l teraz wprawdzie w latach urodzaju wywozi : 


się znaczne ilości owoców — są to jednak przewa- 
żnie owoce małej wartości, towar, którego wywóz 
nie pokrywa strat, jakie ponosimy przez sprowadza” 
nie lepszych owoców z zagranicy, 

Drzewo vwocowe, w stosunku do zajmowanej 
przez nie przestrzeni, daje dochody tak znaczne, że 
z żadnymi innymi dochodami z ziemi porównywać 
się one nie dadzą. Daje je jednak pod tym tylko 
warunkiem, że jest pielęgnowane starannie, że z 
chwilą posadzenia go nie uważamy robotę za skoń- 
czoną, ale przeciwnie za zaczętą dopiero. 

N.e wątpię, że w miejscowościach | sprzyjają- 
cych, gdzie hodowia drzew owocowych dawać bę- 
dzie widoki zysku, wytworzą się z pośród małych 
czy wielkich posiadaczów, 4 włościan, mieszczan, 
czy właścicieli folwarków — hodowcy, uważający 
staranne sadownictwo za podstawę, lub przynajmniej 
jedną z podstaw swego bytu. 

Podział ogrodnictwa na ludowe mniej starunne 
i nieludowe Sstaranniejsze uważano za rzecz nieod= 
powiednią, jak również podawanie innych doborów 
odmian dia włościan, a innych — dla większych 
właściciel, Zdaniem inojem właściciele ogrodów — 
bez względu nu to, czy gospodarują na sześciu, czy 
sześciuset morgach — dzielą się ua takich, którzy 
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ogrodem się nie interesują i na takich, którzy ra- 
dzicy pielęgnować ten ogród starannie i umiejętnie. 
Dla tych tylko ostatnich potrzebne są książki i do- 
bry odmian. 

Dlatego pisząc podręcznik dostępny dla jak 
najszerszego ogółu, w którymby każdy samodzielnie 
zajmujący Się ogrodem, znaleść mógł odpowiednie 
dla siebie wskazówki, starałem się głównie o możli- 
wie jasne i Ścisłe przedstawienie rzeczy“. 

Z przedmowy do drugiego wydania : 

„Wiadomości z hodowli drzew owocowych 
przenikają też zwolna i do małorolnych gospodarzy, 
a sadownictwo, pozostając dla wielu tak, jak było 
zajęciem amatorskiem, lub co najwyżej czemś w 
pracy dodatkowem i małoznacznem, staje się jednak 
dla innych zajęciem poważnem i podstawą lub przy- 
najmniej jedną z podstaw bytu*. 

Z przedmowy do trzeciego wydania: 

„Pojawia się ono w chwili od pokoleń oczeki- 
wanej, a tak dla narodu naszego wielkiej, że z tru- 
dnością od zagadnień tej chwili umysł nasz zwraca 
się do spraw takich, jak hodowla drzęw i krzewów 
owocowych. 

Nie wątpimy jednak, że drogi (sadownictwa) 
będą na przyszłość szersze, prostsze i wygodniejsze 
i że co najważniejsze, iść po nich będziemy mogli 
razem (cała zjednoczona Polska). Nie wątpimy też, 
że to trzecie wydanie Hodowli drzew i krzewów 
ewocowych większy wpływ na rozwój sadownictwa 
wywrze i większy wskutek tego pożytek przyn esie, 
niż dwa poprzednie, bo szybciej idzie się naprzód, 
gdy się oddycha swobodniej !* 

Niechże szanowny autor tej książki nie zawie. 
dzie się na Was, Kótkowcy powiatu bialskiego ! 


Z sejmu. 


Główny Urząd ziemski, utworzony ustav ą gej- . 
mu warszawskiego ma przygotować plan ustawy o 
przebudowie ustroju rolnego na podstawie niedawno 
uchwalonej reformy rolnej. Plan ustawy, przygoto» 
wany przez Główny Urząd ziemski przedłoży rząd 
Sejmowi. 

Na czele Urzędu ziemskiego stoi prezes, mia- 
nowany przez Naczelnika państwa na wniosek Rady 
ministrów. Prezes równą się swojem stanowiskiem 
ministrowi, lecz bierze udział w Radzie ministrów 
tylko w sprawach głównego Urzędu ziemskiego. 
Rozporządzenia prezesa muszą nosić podpis ministra 
rolnictwa. 

Minister aprowizacyi, Minkiewicz, oświadczył, 
że rząd wkrótce dostanie pewną ilość ubrań i ma- 
teryałów łokciowych. Za dziesięć milionów rząd za- 
kupił bawełny, która jest już w Łodzi, gdzie wyro- 
bią z niej 100 milionów iokci materyałów, które ma 
się po niskiej cenie rozdać między ludność rolną za 
dostarczone zboże. Nie wiemy, czy także rolnicy z 
Małopolski będą z tych materyi korzystać. 


Stara wieś. 


Dnia 2. lipca w Święto Nawiedzenia N. Maryi 
Pannny odbyła się u nas wzruszająca uroczystość 
— prymicye X. Roberta Schónauy. Nie z naszej wsi 
rodem, prawie — żeby tak powiedzieć obcy pocho- 
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dzeniem, a przecież prymicye miał tak, jakby był 
rodzonym bratem nas wszystkich. Tak! jest bratem, 
bo jest kapłanem, a to słowo starczy za wszystko. 
Dzień był powszedni, roboczy, a mimo to cała lu- 
dność zebrała się w kościółku, gdzie kazanie po- 
dniosło wygłosił nasz czcig. Proboszcz X. J. Żurawik. 
Tłumy ludu zebrały się w kościele, aby potem z rąk 
nowo wyświęconego kapłana odebrać błogosławień- 
stwo. 

Łzy cisnęły się wielu ludziom do oczu, 
też nie mogłem się oprzeć wzruszeniu. 

Jedna uwaga głębsza ciśnie mi się na myśl. 
Dziś, w czasach zupełnego zmateryalizowania ludno- 
ści, gdy każdy tylko o swojej myśli kieszeui, gdy 
wszyscy bij zabij na księży, dziś -— poczciwi i szla- 
chetni Starowsianie sprawiają obcemu księdzu uru 
czyste prymisyc | Cześć Wam za to! 

Wy czujecie, czem dlu ludu jest kapłan. Nie 
wrogiem, jak to w różnych pismid'ach się głosi, ale 
bratem, który jest wyświęcony na lo, by z iudem 
wspóinie dzielić dolę i niedolę, radości « smniski. 

Uroczystość lę uświetnił swą osobą nasz Dzie- 
kan Przew. X. Józef Rączka i X. Wiktor Błotko i 
sąsiedni kapłani. A temu zaenemu Starowsianowi, 
którego wszyscy znamy, i który głównie zajął się 
urządzeniem prymicyj -— składam serdeczne Bóg 
zapłać. Nie wymieniam Twego nazwiska, aby uni- 
koąć chwalby ludzkiej, niech jednak, — że Pau Bóg 
zapłaci to stokrotnie, Bracie kochany, a zapłaci z 
pewnością. Uczestnik. 


sani 


Rozporządzenie Powiatowego Urzędu %0- 
spodarczego do Impeksu. 


L. 3123. Biała, dnia 1. VIII. 1919. 


Do 


Rady Nadzorczej Ski „lmpeks* 


w Bielsku. 


Dotychczas stosowane przez Starostwo sposoby 
rozdziału środków żywności wprowadzanycb do po- 
wiatu drogą przez Ilmpeks, wywołują niezadowolenie 
wśród ludności robotniczej i małoroinej, stojącej po" 
za konsumumi ludowemi, wobec czego okazuje się 
potrzeba ujednostajnienia i ustalenia na przyszłość 
sposobn rozdziału tychże środków, zwłaszcza, że 
wynik przeprowadzonej konferencyi w Sekcyi Mini- 
sterstwa aprowizacyi w dniu 29. lipca 1919 i kon- 
ferencyi odbytej tutaj z Delegatem Ministerstwa w 
dniu 1. sierpnia 1919, oraz telegraficzne zarządzenie 
Ministerstwa aprowizacyi w Warszawie z dnia 30. 
lipca 1919 L. 12546 do tego mię skłaniają. 

Dotychczasowe sposoby rozdziału powyższych 
środków, jakoto rozdział przez konsumy między 
ludność stojącą poza konsumami, oraz wydawanie 
tak zwanego równoważnika przez Kółka rolnicze, 
okazały się nie praktyczne i na przyszłość stosowa- 
ne być nie mogą. 

Zarządzam zatem co następuje: 

1. Środki żywności pochodzące z przydziałów 
rządowych będą, jak dotąd, rozdzielane między 
wszystkich uprawnionych do ich poboru. 

2. Mąka pochodząca od Impeksu będzie roz- 
dzielaną, o ile chodzi o robotników i małorolnych 
zrzeszonych w konsumach — przez konsumy, o ile 


chodzi zaś o robotników i małorolnych zrzeszonych 
w Kółkach rolniczych lub innych organizacyach 
konsumcyjnych — przez Kółka, względnie te wła- 
śnie organizacye, o ile wreszcie chodzi o robotni 
ków i małorolnych, stojących poza wyżej wymienio 
nemi organizacyami — przez gminne komitety apro- 
wizacyjne na nowo do życia powołać się mające. 

3. Rada Nadzorcza zechce o nadejściu każdego 
świeżego transportn środków żywności pod adresem 
Impeksu przysyłanego zawiadomić Starostwo celem 
ułożenia, jaka część ma prżypuść na powiat Biała. 

4. Wysokość uzupełnienia tzcyi tygodniowo na 
głowę przypadającego będzie każdorazowo oznaczo- 
uą według stanu rozporządzaluych zapasów. 

Upraszam Radę Nadzorczą, uby do postanowień 
powyższych ściśle stosować się zechciała. 

Starosta : Nowak u. p. 

Z powyższego rozporządzenia wynika, że na 
przyszłość Urząd gospodarczy (Starostwo; będzie 
rozdzielało mąkę z impeksu — wobec uzegu przy 
rozdziałach muszą być uwzgłędnieni wszyscy polrze- 
bujący bez względu na to do której organizacyi na- 
leżą. Stanowisko to jest jedynie sprawiedliwe — a 
o tę sprawiedliwość : równomiarność walczyć mu- 
sieliśómy przez cały tniesiąćc nie znajdujące zrozumie- 
nia u odnośnych władz. Sprawę musiało załatwić 
dopiero same Ministerstwo w Warszawie. Zastrzega 
my się jednak z yory, że sprawiedliwości me stanie 
się zadość, dopóki krzywda, jaką naszym Kółko- 
Wwcumi wyrządzano przez cały miesiąc nie zostanie 
w zupełności wyrównaną i dopóki robotnicy chrze- 
ścijańscy, małorolni i bezrolni zorganizowani w Kół- 
kach, nie dostsną dodatkowo takiej sumej ilości 
mäki, jaką socyalści przez 3 tygodnie otrzymali w 
konsumach. 

Skończy się więc ten chaos aprowizacyjny — 
skończy się agiiacya mąką za zapisywaniem się w 
szeregi międzynarodówki Dr. Grossa! Organizujcie 
się przeto Bracia Kółkowcy — bo tylko silna orga- 
nizacya potrafi nas na pęzyszłaść ochronić przed 
terorem i jawcie się zawsze tłumnie na naszy ch 
sobotnich zgromadzeniach w „Domu katolickim“. 
Niech każdy wytrwa na stanowisku i nie wierzy 
bałamutnej agitacyi. 


Obchód jubileuszowy w Dankowicach. 

Dnia 15. lipca obchodził nasz proboszcz X, J. 
Michniak dwudziestopięciolecie kapłaństwa. Choćby 
kto czuł żal, w tym dniu zapomnieć powinien, lecz 


niestety | U 
Starsi prawie, że się usunęli, z wyjątkiem gar- 
stki szlachetnych parafian — i malutkich dzieci. 


Zacne nasze Grono nauczycielskie zajęło się z całem 
poświęceniem przygotowaniem tej uroczystości. Po- 
winszowania były rzewne, « zwłaszcza pięknie prze- 
mówił pan Chmielniak. 

Zacnemu Nauczycielstwu i wszystkim ludziom 
dobrej woli serdeczna należy się podzięka. Bądźcie 
Wy nam przewodnikami i nauczycielami, uczcie nas 
nadal, że są pewne chwile, w których o wszystkiem 
zapomnieć się powinno. 

Z księży okolicznych zaszczycił nas swą obe- 
enością X. Dziekan Józef Rączka. 

Naszemu Jubilatowi życzymy błogosławieństwa 
Bożego W piacy w jak najdłuższe lata. 

„Człek dobrej woli“. 
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Z Janowic. Nowy prorok w Janowicach. 


Chodzi tu u nas po wsi niejaki Piotr Niemczyk, 
ot taki sobie łazęga, a co kogo spotka, to każdemu 
mówi tak: „Czytajcie Wyzwolenie, bo to jest bycza 
gazeta*. Chce on nawet zostać wójtem ! 

Nie pieprz Pietrze ! Siądź sobie w swoim domu 
i pilnuj lepiej domu, my ci za nauki dziękujemy. 

Myślisz, żeś taki mądry, jakbyś uniwersytet 
skończył; każdemu wolno myśleć, co mu się podo- 
ba, a więc i nam ludziom spokojnym, którym się 
jeszcze nie wywróciło w głowie, jak Tobie. Morały 
i nauki schowaj sobie na obiad! Janowianin. 


Przegląd polityczny. 


Węgry. Rumuni zajęli już Budapeszt, pobiwszy 
bolszewików węgierskich na głowę. Wojska rumuń- 
skie w Budapeszcie zostały powitane przez ludność 
węgierską z wielkim zapałem; obsypano je kwiatami, 
specyalnie oficerom dziękowano za uwolnienie. Chło- 
pi węg. uzbrojeni tępią i wypierają bolszewików. 
Bela Kuhn pójdzie pod sąd międzynarodowy. Wy- 
brano nowy rząd (koalicyjny). Rada ministrów znosi 
wszelkie niemądre rozporządzenia bolszewickiego 
rządu. Koalicya zażądała, aby do nowego gabinetu 
węg. wstąpili tylko dwaj socyaliści. I tak się skoń- 
czyła węg. szopka bolszewicka. Przelali dość krwi, 
zamącili aż do dna, poburzyli i... uciekli. 

Czesi niczego nie dokonali na Kkonferencyi 
krakowskiej, Sprawę Cieszyna ma rozstrzygnąć ple- 
biscyt. 

Niemcy tłumnie opuszczają swój kraj, bo nie- 
ma co w nim robić. Byleby tylko nas sobą nie u- 
szczęśliwili. Wykazano, że Niemcy ogromnie rabują 
wszystko co się tylko da wziąć z krajów, które mu- 
szą nam odstąpić — nawet tegoroczne zbiory, broń 
i amunicyę wywożą do bolszewickiej Rosyi, nadto 
posyłają tam instruktorów i całe transporty wojska. 

„ Wielki samolot spadł w Raciborzu. Znajdo- 
wało się w nim 7 osób, 4 miliony ukraińskich pie- 
niędzy, ważne dokumenty. Wszystkie osoby zginęły 
na miejscu, między nimi miał być ukraiński mini- 
ster wojny. Jechali z Niemiec. 

Rosya. W Odessie, Proskirowie i innych mia- 
stach urządzili bolszewicy straszną rzeź żydów. W 
Odessie up. jedną dzielnicę żydowską otoczyła bol- 
szewicka banda, urządziła pogrom i wyrznąwszy 
całą ludność żydowską, podpaliła tę dzielnicę. 

Do tego doprowadziło już rozszydzenie tych 
wrogów ludzkości, bolszewików. A kiedy koalicya 
chce interweniować w Rosyi, aby tych zbrodniarzy 
ukarać, bo i nasi bracia giną niewinnie, przeciw te- 
mu protestują — wiecie kto? Socyaliści. Oj smutne 
to bardzo. 

Zaczyna się. W Czechach dużo jest jeszcze 
pozostałości po heretyku Hussie. Nawet duchowień- 
stwo, oczywiście wszyscy, jest nim zarażone, Wnie- 
„Śli oni żądania do Rzymu, żeby mieli swojego pa- 
tryarchę, liturgię po czesku, no ii żeby mogli się 
żenić. Rzym ną pierwsze by się zgodził, ale na re- 
sztę nie; dlatego już niektórzy przygotowują oder- 
wanie się od Kościoła. Prezydent Masaryk, który 
jest socyalistą, a także masowem, popiera ten ruch 


gorąco. I potem socyaliści wzłają, że nie zwalczają 
religii ! 

Polska. Z okazyi rocznicy Unii lubelskiej na 
Litwie, rozwija się coraz szerzej myśl połączenia te- 
go kraju z Polską, bo tylko łączność pod skrzydłami 
białego orła zabezpieczyć zdoła wolność kraju przed 
jarzmem Rosyi i Niemiec. 

Sejm. 30. i 31. lipca obradował sejm nad 
przyjęciem traktatu pokojowego. 286 posłów oświa- 
dczyło się za podpisaniem pokoju, 41 przeciw, wia- 
nowicie socyaliści i stapińczycy, którym nie dosyć 
widać wojny, i tej nędzy naszego ludu. 

Wielkopolska jeszcze nie dowierza Króle- 
stwu, gdzie wiełe nieporządku, nieudolności i chce 
się zorganizować osobno; ma mieć swojego oddziel- 
nego ministra, którym ma być poseł Seyda. Sejm 
uchwalił dła powiatu żywieckiego i wadowickiego, 
nawiedzonych klęską powodzi natychmiastową po- 
moc. Uchwalono utworzyć państwowy fundusz mie- 
szkaniowy na budowę domów, Przyjęto ustawę o 
załatwieniu zatargów pomiędzy pracodawcami a ro- 
botnikami rolnymi. 


Rozmaitości. 


Piękna uroczystość żołnierska odbyła się w Bia- 
łej 6. sierpnia. Nabożeństwo w kościele (ale nie „po- 
lowe“ jak chce p. Pająk na afiszu) i prześliczne Ka- 
zanie miał ks. kapelan Jarzyna. Wezwał wszyst- 
kie warstwy do budowania Ojczyzny prze: pracę i 
poświęcenie. Ze starszyzny wojsk. byli: generał Bi- 
jak, brygadyer Hohenauer, komendant plazu p. No- 
wak. Ze starostwa byli: p. Sekretarz Me.xaer, Ra- 
dca Gajewski i Dr. Seidler — wśród radców miej- 
skich na krześle przed ołtarzem siedział między iu- 
nymi p. Gross. Gdzie się to nie pcha! „Panie 
Gross — kajś ta wloz !* 

O 7-mej odbył się w wielkiej sali Domu katol. 
piękny wieczór przedewszystkiem dla żołnierzy. Sło- 
wo wstępne wygłosił prof. Gąsiorek. Rękodzielnicy 
odegrali pięknie „Karpaecy Górale. Żołnierze byli 
ucieszeni całym dniem i są wdzięczni, że ich prze- 
łożeni starają się także o podniesienie ich ducha. 

Hałonów. Odvyto tu zgromadzenie o 8-mej 
godz. rago w sali Kółka rolniczego; zagaił p. M itu- 
siak, poczem ks. Mączyński przedstawił jeszcze raz 
sprawę wyborów gmianych. Obrano sposób prze- 
prowadzenia wyborów, nazuaczouo kandydatów na 
raduych. Hałeaowianie idźcież zgodnie do wyborów 
i głosujcie solidarnie na naszych kandydatów ! 

Mazańcowice. Wśród licznie zgromadzonych m'e- 
szkańców tej pięknej wsi, przedstawił korzyści i spo- 
sób założenia kousumu chrześcijańskiego ks. Patron 
Mączyński z Białej. Prze*sodniczył Przewiel. ks. pro- 
boszcz Nowak. Uchwalono założenie korsumu, wy- 
sokość wkładek na 30 K, ustanowiono komitet or- 
ganizujący. Poruszauo też piekące dziś bolączki a- 
prowizacyjne. Za 2 tygodnie odbędzie się już wałne 
zgromadzenie wszystkich członków. W dyskusyi za- 
bierali głos pp. Koporzek, Gandzel, Chowaniec, Bro- 
żek, Meisner. 

Zawiadomienie. W niedzielę 10. sierpnia o godz. 
2 popoł. odbędzie się w Komorowicach uroczystość 
poświęcenia „Domu Młodzieży im. Paderewskiego“. 
Jest to jeden z pierwszych domów młodzieży, który 
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ma być jpunktem środkowym życia umysłowego i 
oświatowego całej gminy. 

Na uroczystość tę zapraszamy tą drogą wszyst- 
kich P. T. Czytelników „Naszego Tygodnika* z pro- 
śbą o łaskawe poparcie. 

Młodzież polska z Komorowic. 

Rok twiorózy za obrazę Sojmu. Warszawski sąd 
okręgowy skazał Waciawa Sobonia, redaktora dwu- 
tygodnika „Robotnik miejski*, na rok twierdzy, za 
artykuł, mający pa celu skompromitowanie Sejmu 
w oczach mieuświadomionych i bezkrytycznych 
warstw społeczeństwa, co sąd uznał „za świadorme, 
zuchwałe nieposzaunowanie władzy najwyższej, jaką 
jest Sejm. Autor artykułu, po złośliwej charaktery- 
styce Sejmu doszedł ao konkiuzyi, że „ani od tego 
ani od innego Sejmu niczego spodziewać się nie 
mogą klasy pracujące i że jedynie oddanie całkowi- 
tej władzy radom delegatów robotniczych może wy- 
zwolić pracę z kajdan kapitału“. 

Pierwszy okręt handlowy polski. Pod nazwą „Pol- 
sko amezykeńska linia okrętowa“ zawiązało się w 
Ameryce przed 4 miesiącami Towarzystwo, które 
liczy już około trzech tysięcy udziałowców (udział 
kosztuje 50 dolarów) i rozwija bardzo energiczną 
agitacyę celem zyskiwania nowych członków. W 
ostatnich czesach związek „Pcisko-amerykańskiej 
lipii okrętowej“ połączył się z Towarzystwem akcyj- 
nem pt. „Stowarzyszenie żeglugi polsko-amerykań- 
skiej“ w jedno ciało. Wydział tych obu związków 
rozpoczął też pertraktacye z pewną firmą, celem 
zakupna pierwszego okeętu handlowego (pojemności 
8.500 ton) za cenę mniej więcej ćwierć miliona 
dolarów. 

Statystyka przestępstw żydowskich. P. Andrzej 
Niemojewski na łamech „Myśli Niepodległej* podaje 
następującą statystykę : Od dnia 1. stycznia do dnia 
2. maja rb. udział żydów w przestępstwach tak się 
przedstawia: 1. Wykryto potajemnych gorzelń 61, 
w tem żydowskich 55; 2. popełniono przekroczeń 
barclowych 101, w tem przez żydów 94; 3) wypa- 
dków przemytnictwa zanotowano 29, w tem żydo- 
wskich 27; 4) zarejestrowano agitatorów komunisty- 
cznyc: 351, w tem żydów 159; 5) wykryto przekro* 
czeń paserskich 248, w tem żydowskich 230; 6) zła- 
pano szpiegów 20, w tem żydów 8; 7) zarejestrowa- 
nó w wojsku szpiegów 12, w tem żydów 5; 8) wy- 
kryto klubów konspiracyjnych 8, w tem żydowskich 
8; 9) wykryto zebrań konspiracyjnych 9, w tem 
żydowskich 9; 10) zanotowsno odczytów agitatorskich 
16, w tem żydowskich 16; 11) zanotowano mówców 
anty polskich 12, w tem żydów 12; 12) wykryto taj- 
nych składów broni 21, w tem żydowskich 16. 

Baczność | Objaśniamy, że nasze organizacye 
chrześcijańskie nie mają nic wspólnego z interesem 
zbcżowym p. Twardego i Spółki. Później o tem wię- 
cej napiszemy. 

Na Dom katolicki: Klimczak Zuzanna 10 K, Chro- 
bak Julia 10 K, Chrobak Emilia 10 K. N.N. i X. X, 

o 10 K, składka zebrana na wieczorze 6. VIII. 
202'15 K. Serdeczne Bóg zapłać. 


Dla inwalidów. 


Pod tą rubryką będziemy umieszczać rozmaite zawiadomienia 
tutejszego Związku Inwalidów woj. Rzeczpspl. Polskiej w Białej. 


Zawiadomionio. Według rozporządzenia Ekspo- 
zytury M. S. W. 8. O. w Wadowicach — Komisya 


Redaktor odpowiedzialny: Walenty Kosarz, Biała, Dom katolicki, 
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Zasiłkowa w Białej winna uwzględniać procenta nie- 
zdolności danego inwalidy, według orzeczenia Ko- 
misyi w Wadowicach. 

Skóra na podeszwy. Pow. Zarz. Inw. otrzyma w 
najbliższych dniach 10 kg. skóry podeszwowej którą 
rozdzieli dla najbiedniejszyćh inwalidów. 

Wzywamy grupy poszczególne w powiecie o wy- 
równanie zaległych wkładek — jak również o na- 
desłanie nam adresów dworskich lub majętnych lu- 
dzi w gminie. 

W każdej gminie należy zwołać zebranie in- 
walidów i przeprowadzić wybory Zarządów grup. 
Na zgromadzenie takie wyjedzie jeden członek pow. 
Zarządu za poprzedniem zawiadomieniem. 

Powiatowy Zarząd Zw. Inw. W. na posiedzeniu 
w dniu -25. lipca przyznał jednorazową zapomogę 
członkowi Związku Gąsiorowi Andrzejowi w kwocie 
100 K, wdowie po zmarłym inwalidzie Połezie z Kóz 
jednorazową zapomogę w kwocie 100 K, inwalidzie 
Kiupie Janowi z Lipnika jednorazową zapomogę w 
kwocie 100 K. Po odbiór tychże proszę się zgłosić 
w biurze Zw. Nowy Rynek 5. 

Wiec inwalidów z całego powiatu bialskiego od- 
będzie się 24. sierpuia o godz. 2 popoł. w sali pod 
Czarnym Orłem lub w sali Sokoła o czem jeszcze 
napiszemy. 

Podziękowanie. Pow. Zarząd Zw. Inw. składa w 
imieniu inwalidów podziękowanie WP. Fabrykantom 
za złożone kwoty na ręce tegoż Zarządu a miano- 
wicie: M. Pam Bielsko 200 K, Schmidt Rud. 200 K. 
O dalsze składki upraszamy. 

Inwalidzi, którzy ukończyli kurs leśny a refle- 
ktują na takowe posady, niech się zgłoszą z odpi- 
sami świadectw w Biurze Inwalidów w Białej Nowy 
Rynek 5. 

Baczność Inwalidzi Grupy bialskiej ! W sobotę tj. 
16. sierpnia odbędzie się zgromadzenie inwalidów 
grupy bialskiej. Sprawy ważne. O liczny udział 
uprasza się. 


Do P. T. Kółek rolniczych! 


Zamówienia na ziemniaki wczesne i zimowe 
prosimy zgłaszać w Pow. Związku Kółek rolniczych ł 
polskiej krajowej 


Kilka absolwentek Eszezej, kałoweł 


poszukuje zajęcia w dziale buhalteryi, koresponden- 
cyi, pisania na maszynie. Zgłosz*nia przyjmuje Se- 
kretaryat Domu katolickiego Nr. telefoniu 458. 


Dobre i uczciwe służące 


są poszukiwane do większej kuchni. Zgłoszenia w 
Sekretaryacie Domu katolickiego. 


Chleb dla bezrobotnych. 


do ścinania drzewa i wyrobu sągów w powiecie 
bielskim przyjmie zaraz 


zdolnych robotników pod korzystnymi warunkami. 
H. Springut, Bielsko, ulica Kolejowa 21. 


Drukarnia Polska K. Studenckiego w Białej. 


